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) tytan  a  pczyjaciót i p r^u am ikó m

Z w i ą z k i  K a s z u b  z  P o l s k ą
„F r o n t  zach o dn i" zam ieścił w  

ostatn im  num erze bardzo c iek a­
w y  a rty k u ł m gr. Bukow skiego 
pod pow yższym  ty tu łe m :

N ie  ty lko  szeroki ogół, a le  n a­
w et s fe r y  b liże j za in teresow an e 
n ie jed n okrotn ie  nie z d a ją  sobie 
w  pełm  sp raw y  z istoty k w estii 
k aszu b sk ie j. Z tego w ła śn ie  po­
wodu trzeba czysto w ra c a ć  do te­
go  zagad n ien ia  i dużo mu pośw ię 
C7Ć m iejsca. T rz y  m ,n no w i­
c ie  w zględ y  za  tym  prze­
m a w ia ją  : w zgląd  na s ą ­
s ia d a  N iem ca, k tó ry  w szel­
kim i sposobam i u s iłu je  poprzery­
wać. łączące  n ic i, w bić s ię  k li­
nem  pom iędzy Z iem ię K aszubsicą 
i resztę  z.em  p o lsk ich ; p o w tó re : 
w zgląd  na K aszubów  sam ych , 
k tórzy w p raw d zie  m ają  głębokie 
poczucie łączn o ści, ale nie t a  
w sze  u św ia d a m ia ją  j ą  sobie w  
c a łe j pełn i, przez co n iek iedy go 
rą ce  jed n ostk i w  sw ej p ra cy  ide­
ologicznej ZDaczaJą z w ła śc iw e j 
drogi i błądzą po m an ow cach ; 
w re rz c ie  —  w zgląd  na Polaków , 
m ieszk a jących  w  in n ych  d zie ln i­
cach . C i n a jn ie s lu sz n ie j pam zą 
na kw estię  k aszu b ską  ja k o  na 
coś niebezpiecznego, a  co n a j­
m n ie j na coś n iew ygodnego. T a ­
k ie  ich stanow isko je s t  n ie  ty lko 
krzyw d zące, a le  zarazem  szko dli­
w e. Śm iało bow iem  m ożna tw ie r­
dzić, że u K aszubów  je s t  o w iele  
s iln ie jsz e  poczucie łączności z 
P o lsk ą , n iż  odw rotnie.

J e ż y k
Ję z y k  k aszu b sk i w yró żn ia  eię 

w śród  w szystk ich  g w a r  polskich  
n a jw ię k sz ą  od rębn ością . T a  w ła ­
śn ie  sp ra w a  Je s t  zw yk le  n a jw ię ­
c e j n iep ok o jącą . Ona też —  na 
skutek badań  naukow ych  —  ju ż  
w  p ołow ie ub ieg łego  w ieku  w y ­
w o ła ła  tzw . kwe&tię kaszubską. 
W yniki tych  badan stw ierd z a ją , 
że zarów no je ż y k  p olsk i ja k  ka­
szubski n a leżą  do le ch ick ie j g ru ­
p y  językó w  zachodnio -  (słowiań­
sk ich , różnice zaś spow odow ane 
z o sta ły  położeniem  g e o g ra fic z ­
nym i, p ocząw szy od X I i  w „  d a l­
szym  odrębnym  rozw ojem .

Chara \te r  narodow y
D ru gim  w ażn vm  czynnikiem  

w sn óln osci naro d ow ej je s t  cha­
ra k te r , z k tórego  w yp ływ u  Bzereg 
d a lszych  czynników . N ie  trudno 
zau w ażyć, że np. ch a ra k te r  żyda 
sp e c y ficz n ie  w yró żn ia  t lę  od ch a­
ra k te ru  P o lak a , N iem ca, F r a n c u ­
za  itd . T u  w  g rę  w chodzi k w estia  
r a s y :  sem ick ie j ł a r y js k ie j.  A le  
i  w  obrębie je d n e j ra s y  a ry js k ie j 
są  pow ażne różn ice. W g ru p ie  
polsko -  k aszu b sk ie j s ą  rów uież 
pew ne odrębności pod tym  w zglę­
dem . K a sz u b a  je s t  zam knięty w 
sobie, n ie u fn y  i  p o d ejrz liw y , w y ­
k az u je  też  silny up ór w  sw ych  
p ra ca ch  i przede ęw zlęciach . T a ­
kim  u czyn iła  go p rz yro d a  nrd- 
m o rsk ie j ziem i oraz d ługow iecz­
n a  w a lk a  z w ro giem  —  N iem cem , 
k tó ry  duszę c h c ia ł mu zabrać i 
zap rzep aśc ić . A le  sam a Je g o  du- 
iza w  n a jg łęb szym  sw ym  podłożu 

pozostała  p o L k a : łagod n a, go ­
śc in n a, re lig i jn a .

K ultu ra
R ó w n ież  w  zw yczajach ' I obrzę­

d a ch  w y stę p u ją  przede w sz yst­
kim  p u n kty styczn e d la  K aszu b

i d la  ca łego  teren u  P o isk i. J e ś l i  
dla p rzyk ład u  w eźm iem y św ię ta  
gw iazd kow e i zw iązan e z nim i 
zw yczaje , ja k  chodzenie gw iaz ­
dorów , ja k  sp e c ja ln y  ch a ra k te r  
w ieczerzy w ig ili jn e j, ja k  w ierze­
n ia  w zw iązku z cudow ną nocą 
itp., to tu zn a jd u jem y w ie le  po- 
d ooieństw a m iędzy K aszu b am i i 
re sz tą  ziem  polskich .

C iekaw ego m ateria łu  porów ­
naw czego d ostarcza  k u ltu ra  m a­
te r ia ln a . C h arak terystyczn ą  
checz z w yslaw kieir. w idzim y 
nie ty lko  na K aszu b ach , a le  tak ­
ie  n a  K u ja w a c h , M azu rach  ł 
gdzie in d z ie j. T c  sam o m ożna po 
w ied zieć o w ew nętrznym  urzą­
dzeniu dom owym , o sp rzętach  
ro ln iczych , ryb ack ich  itp

W $ p 6 l t i o $ f  r e l i g i j n a
B a d a n ia  nad p ieśn ią  ludow ą 

w yk aza ły , że n» K aszu b ach  nie 
Śpiew a s ię  an i je d n e j fran tó w k i, 
k ió rab y  rów n ież  n ie  Dyła znana 
w  in n ych  częściach  P o L k i. To 
dowodzi odw iecznych  i s ta le  od­
n a w ia ją c y c h  s ię  zw iązków  du­
chow ych. Szczególn ą trzeba zw rć  
cić  u w agę  na w spó lność r e l ig i j­
ną. W ia ra  ch rześc ijań sk a  zosta­
ła  rozkezew iona na K aszu b ach  
ta sp raw ą  " k ró lów  p o lsk ich . W 
w sp ó ln e j w a lc e  z germ a n iz a c ją  
w czasie  o statn iego  zaboru  p oję­
c ia  „k a to lic k i"  i „p o lsk i"  z la ły  
s ię  w  Jedn o p o jęcie , ew an ge lik

z&s oznaczał p raw ie  zaw sze N iem  
ca .

Z w ią ż e k  p a n t y c z n y

O zw iązkach  p olityczn ych  mó-

Wyniki konkursu i w M d  / B C
Druga i sta nagrodzonych

P o d ajem y d ru g ą  listę  nagród. 
W ym ienione nagrody będą w yda­
w ane p oczyn ając  od poniedziałku, 
d n ia  5 stycz n ia  w kantorze
„ A B C " , A le je  Je ro z o lim sk ie  3 a  w 

w ię na sam ym  aoncu, gdyż m o-ą :o j2 in a ch  od 10 _  1&. za w y ją  ta
one być przypadkow e lub zaiezne kiem 8w ,ą t j n ied 2iel.

Uczestnikom  
w in cji nadeśle 
s tra c ja  pism a.

Wiatrak K „ Łom ża O grodowa 2. 
ttrm . fry z j. —  koszul* fla r . męska. 

Dziedzicka Genowefa, Pułtusk Be- 
komo . „N ow ego Ł a -

konkursu  z p ro  
nagrody ndmini-

od s i ły  i przem ocy. B y ła  w yże j 
m owa o tym . że poczucie w spól­
ności narod ow ej o o ja w ia  arę w 
zbiorow ej w o li i w  zbiorowym  
czyn ie. W roku 12 8 2  książę po­
m orski M szczu j II , z w oli panów  
pom orskich, oddał ziem ię pom or- nedyktyńaka 
sk ą  P rzem ysław o w i W ielkopol- J a ­
skiem u, późniejszem u królow i pol Dyptzyńnki Mir., Okopo a 20 oi.

. . I  r> 54 , uczeń —  „M u lt*.
sinem u O d d a ł P o m o rz e  w r a : z hzczuckL Miodowa 1 6  w . 2, eme- 
ziem ią K a s z u b s k ą , b ie rz e  u d z ia ł ryt —  ser.
w  ogólnym  życiu  polskim . W Sarnowski H „ Ł.;kosz, pow. Luba- 
o k resie  zaborczym  n arów n i z ro - wa Poinanaka« les‘*- —
dakam i z inn ych  dzieln ic  prze­
c iw sta w ia  s ię  zaborcy, b ierze u-
d zia ł w  ogólnym  życiu  polskim . 
W okresie  zaborczym  na rów ni z 
rodakam i z innych dzie ln ic  p rze­
c iw sta w ia  s ię  zaborcy, bierze 
ud zia ł w p oryw ach  pow stań­
czych, prow ad zi w alkę  parlam en 
ta m ą  o słu szn e  sw o je  praw a 
G dy za i  na stole w e rsa lsk im  w y­
k re śla n e  b y ły  g ra n ic e  odrad za­
ją c e j s ię  P o lsk i, w ów czas K a iz u  
by w  p rz ed sta w ic ie la ch  ew cich  
d z ia łaczy  A b rah am a i R o g a li ob­
ja w iły  niezłom ną w olę z łączen ia 
s ię  na zaw sze z  M acierzą  —  Pol­
ską.

i książki A L A  Bujki polityczne.
| W itkow ska K ryst> n Sj Czerniakow­

ska 162/4 m. 34, uczennica —  pacz­
k a nóct

Bl^do.. ska Ja d w ig a , Włocławek. 
Kaliska 19 —  książka A L A  (D zier­
żaw ski A lek san d er). » ,

Strzelecko Zofia, P ioirkor T ryb ,. 
Piłsudskiego 4 : m. 3 , uczennica —  
„M u lt".

So ityriak  K az., Pań ko i j i  m. 16  
—  mydro do pranii 63,

Tu row ska M aria, strzelecka i9  m. 
Z, p. m.»zn —  ser 3 2 1 .

Tuszyński Ja n , c z e rw . K rzyża  
2 1/ 2 3  m. 6, inz. —  mydło do gole­
nie ,

Orzechowski J „  N a t.e lsk  Kościusz­
ki o, hanal. —  „M u it".

Mnsiaiowski, N c ,.j św iat oS m. 
12, em e ry: ser.

Ićawińska S „  K aw ęczyń ska 26 m.

„Pomagajmy bezrobotnym narodowcom”
Nasze nasło znalazło  oddźw ięk w  całym kraju

Id e a  pom ocy bezrobotnym  pod 
n iesio n a  n a  łam ach  naszego  p is ­
m a, z n a la z ła  żyw y  oddźw ięk w  
całym  n arodow ym  . społeczeń­
stw ie .

Dzień w  dzien do re d a k c ji n a ­
sze j n a p ły w a ją  nowo o f ia ry , w  
w iększości w jrpudków pochodzące

od ty ch , którym  s ię  też n ie  p rze­
le w a : o a  p ra c u ją c e j in te ligen c ji, 
od akad em ik ó w  uczniów , rzem ie­
śln ik ó w  i robotników , a  w ięc 
„p ra w d z iw y  gro sz  w d o w i".

Codzienna p oczta  p rzyn osi l i­
s ty  z p ro w in c ji o podobnych 
zb iórkach  n a  bezrobotnych naro-

Zgon w eterana
P O Z N A Ń , 30. 1 2 .  Bukow ni- 

cy, pow . kęp ińskiego zm arł o sta t­
nio jed en  z n a js ta rsz y c h  w ste ra  
nów  p o w stan ia  1 8 6 3  roku. w  w ie­
ku 93 lat. Śp. J a n  S ie ra ó sk i.

Wzmocnienie uchrony rynku pracy
w prow adzi projektow ana ustawa

czego położenie p raw n e o b yw ate li 
polak ch w  n iu ctó r jc h  p an stv*ac»| 
p rzed staw ia  Bię znacznie g o rz e j, ' 
n iż  cud w ziem ców  w Po lsce . Kon­
sek w e n c ją  tego je s t  k o u ie cz n o ść '

O p raco w an y ostatn io  p ro je k t 
U staw y o  zm ian ie  rozporządzenia 
P . Rp. z dn. 4 cz erw ca  19 27  r .  o 
oenronie ryn k u  p racy , a  m ają cy  
ob ow iązyw ać z  du. 1  k w ietn ia  
lfł37  r . w p row ad za  dość istotne 
zm ianv do ob ow iązu jących  dziś 
przem sów  w  te j dziedzin ie. Zm ia­
ny te  są tem  p otrzebn iejsze, ie  
d łu g o trw a ły , n iep om yśln y sta n  
ryuków  p ra c y  s p ra w ił, iż  w szyst­
kie n*'emU p ań stw a  w p row ad ziły  
u s ie b ie  sp e c ja ln e  p rzep isy , s tw a ­
rz a ją c e  o g ran iczen ia  w  zarobko- 
w hn.u  obcokrajow ców  w  charak* 
terze p racob iorców , n a  skutek

dowców, u rząd zan ych  przez org»  
n izac je  narodow e.

VV B rz e śc iu  nad B u giem  zaopie 
kow ało aię  bezrobotnym i n aro ­
dow cam i m ie jscow e koło S tro n n ic  
tw a  N arod ow ego. Z organ izow ano 
oapow iedni kom itet, k tó ry  p rze­
p row ad ził i ro zd zie lił d a ry  pom ię 
dzy 1 7  rodzin  bezrobotnych n a ro ­
dowców.

Z a  naszym  pośrednictw em  ko­
m itet sk ła d a  serd eczne podzięko­
w a n ie  wszystKim  ofiarod aw com .

Nemcy kupują remis
n a  P o m & r z u

G R U D Z IĄ D Z , 3 0 .12 . S ta n  po 
s ia d a n ia  N iem ców  n a  Pom orzu 
rozszerza s ię  osta tn io  z n ien atu ­
ra ln ą  szyb ko ścią . N ied aw n o W al­
ter S ch re u in h a u p t k u p ił w  T usze 
w ie  go sp o d arstw o  od n ie ja k ie j 
Ja k u b o w sk ie j. Z w ra c a  u w agę  
fa k t , że go sp o d arstw o  m e było 
zadłużone, by ło  dobrze zagospo­
d arow an e i zabudow ane, p rzy  
czym , co w ażn ie jsze , go sp o d ar­
stw o je s t  położone t u i  p rz y  lot­

n isku .
Społeczeństw o p o lsk ie  pow in­

no w szelk im i m etodam i przeciw  
d z ia łać  podobnym, bardzo niebez 
piecznym  w ypadkom .

dostosow ania u staw o d aw stw a  do I.  

sk iego  o oenronie rynku p racy do 
obecnie o b o w iązu jących  przep i­
sów  w  in n ych  p ań stw ach .

O m aw iany p ro jek t u staw y  prze­
w id u je  d w ie  zm iany obecnego 
stan u  rzeczy w  dziedzin ie p ra w a  4 4 '
o ochronie ryn k u  p ra cy , a  m iano- “  ’
w ic ie :

m ożność c o fn ię c ia  udzielonego 
ju t  p raco d aw cy  zezw olenia na 
zatru dn ien ie  cudzoziem ca, 
d a lsze  zatru d n ien ie  może

W yzysk robotnikow
w  Ż y d o w s k i c h  f a b r y k a c h

W  Łodzi w  fa b ry k a c h  żydów  
sk ich  w y b u ch a ją  c ią g łe  z a ta rg i 
na tle  w yzysku  robotników  przez 
w ła śc ic ie li żydów .

W  firm ie  B -c ia  C y try n  (W ol- 
mimo iż  zaledw ie 

przed k ilku  dniam i z likw idow any 
został s t r a jk  o k u p acy jn y , w y­
buch ł ponow ne o sł ry  z a ta rg  na 
tle  n ; ehonorow ania r r z y ję ty c h  

0  j zobow iązań. W obec now ego za 
P ^ ’- ta rg u  zw iązki zaw odow e podje 

n ieść  szkodę *nteresom  P a ń stw a , }y in te rw e n c ję  n a  teren ie  In sp ek
w  szczegó ln ości je g o  in teresem  
gospodarczym , cc dotąd było nie- 
m otliw em , oraz 

p rzew id u je  w prow ad zen ie  spe­
c ja ln e g o  zezw olenia na p racę  d ia  
cudzoziem ców, p rz eb yw ają cy ch  w 
P o lsce  od 1 .  L  19 2 2  r „  k tó re  to 
zezw olen ia dopiero z w a ln ia ją  ich 
p racod aw ców  od p rzestrz eg an ia  
ryg o ró w , d otyczących  zatrudnię* 
n ia  cudzoziem ców.

T e  zezw olen ia w ydane będą, o 
ile  um ow y m iędzypaństw ow e nie 
p ostan ow ią in acze j, na podstaw ie 
sw obodnego uzm n ia w ojew ódz­
kich  w ład z a d m in istra c ji ogóln ej, 
w ła śc iw y ch  ze względu na m ie j­
sce zatru d n ien ia  p raco w n ik a  cu* 
dzuziem skiego.

to ra  P ra c y .
W  fa b ry c e  G u tn u n n a  p rzy  ul. 

Cegieł n ian e j 67 w ybuch ł s t r a jk  
o k u p acy jn y  na tle  m ep rzy jęc ia  
do p racy  jed n ego  ze s ta ry c h  ro­
botników.

S tra jk u ją c y  w  liczb ie  ponad 50 
ludzi, z a jm u ją  m u ry  fab ryczn e . 
N a k o n feren c ji odbytej w czoraj 
pod nrzew odnictw em  In sp ek to ra  
inż. R ak o w sk iego  n ie  osiągn ięto  
porozum ienia. O ku p acja  fa b ry k i 
trw a  w  d alszym  c ią g u .

W fa b ry c e  M a rz u h sa  i  W olm a 
na p rzy  u l. Po łu d n iow ej 69 pow­
s ta ł z a ta rg  n a  tie  ob n iżan ia  p łac  
robotniczych, In sp ek to r P ra c y  
w yzn aczy ł k o n feren c ję  na pon ie­
d zia łek  d n ia  4 stycz n ia  19 3 7  r .

33, h m ia r k a  —  nici N r. 470,
P ijtrow icz Ron.ai.a, W spólna 45  

■i. %  —- woda łtulońska (duża).
Górski W acław , M iędzylesie —  

nici
S srz yp im k a  u r o g „  Leszno W lkp., 

ótarozam kow c 19  m. 6, uczennica -

W rotek W acraw, G rzyoow ska 72 
m. 2 —  ser.

Morzaink, Czynszow a 4-A  ir 5  —  
książka A L a  (św in ie i aaryto )

Bom bała S ta..., żóraw ia 9 m. 22, 
uczró —  ser N r. 109.

Gierak Cz., Chmielna 45 m. 43, in- 
tr* ig. —  knpor. na nb.anie 454. ~

Dąbrowski Gust., Widou 20 m, 8, 
bu haltet —  set N r. 108.

Słfyntanikśwna St., V yszków  n Bu- 
giem . ózkoina u adw. 0 _iek m akiej 
H., T th o r.w cŁ . —  książki. T  Glu- 
zińskiego.

Szym ańsk a J . ,  G óinośląska 5  m. 
14 , try k o cia rk . — książka A L A  N r. 
455.

Szurm intki. J „  Woikor ysk , K aw *  
czy..na 6 m. 2 —  myało.

Sido* S ta n „ Sl»n isiaw ów  k. W -w y, 
poi: ~ M iński, uierowi-* mech 
książka Gluzińskiego.

M igdałło HeL, P u ław y, C zarto ry  
nkicli 2 3  m. 3  —  woda kolońska.

Gi chowskt M . Pl. F aryso r-sk i 19  
m 53, uczennica —  mydło.

Sikorska Irena, B ryiow ska 3 1  m. 2, 
p. mężu —  mydło.

A u g u styn iak  J „  Z gierz, P a r ^ c z e w  
ska 21  iu. 2 , ^m eryt -  ser.

M oraw ski Jan . hleksaiidrów K t j „  
dom y kolejowe 3  m. 8 —  książka  
A  Li

L u czew ski Sta ś, Piastów , B ^ n a *  
dyńska 5, uczeń -  „ M a lt "  N r. 479.

W ernu, C u g., Jerozolim ska 12 5  m. 
22, ślu sarz —  ser N r . 522 .

P iekarsai M a r„ d e p ta  1 5  m. 58, 
ur^en —  oda kolońska,

Burzyń ska W nda, Włocławek, 
B rze sLs j 7  m 7, uczennica —  m y ­
dło.

Dziekanowski A l„  Pańska 86 m. 
Bi, robota. — se r N r, 723.

K a sp rz; cowski I ,  B rześć n/B,.

Kygmflntowsks f02 — książki* A LA .
Kostynik Al., floża 16 ui. 16, u- 

czeń — woda kolońska Nr. 18.
Łoniewski J „  Pańska 44 m. 23, 

fryz jer — ser.
Treliński Z „ Szwedzka 39 m. 29, 

b io ftr — mydło w płynie Nr. 728.
W iatrka S tef. Chmielna 45 m. l i ,  

robotn. — mydło do golenia Nr. 456.
Nowicka tłalina, Miedz ant 4a m. 

2 1, stud. — welua na pulower 550.
Skowrońska J .  Konarskiego la  m. 

5, bezrob- —  mydło Nr. 486.
Walczukowa Stan., Wejherowo, n 

Dworco«” n, p. n.ążu — książka A L A .
S.emieński ri., Włocławek, Karn- 

kowskiego 13, sekre.. — książka Glu- 
lińskiego, 

i Wiśniew sza,1 Nowogiodzkr l  m. K  
stud. — ; ,Mult*' N r. 3z4.

Jakobiński Fr., Łowicz, Plłbudskie- 
go 36 m. i : ,  cmery — Nowy Lad.

Zaniewski Jó z . Śniadeckich 5 m. 3
— ser.

Zieliński S ie i., B iała 2 m. 18 , ma­
turzysta — „M ult".

Rzeziństa Boh„ St M iajto 17 m. 3, 
uc/ei — książkę ęA rcie).

Wojna A.. Chmielna 87 m 18, u- 
czennic* — „M ult" Nr. 202.

Bngińsm Sylw .. Sza . 1  m. 29{ę 
prac. fryz j. — ner N r. 32.

Malec A aa Pabianice. Targowa 54, 
robotn — wełna na pulower

Radda Aleks., Smocze 1  m. 12 , li­
czeń — ,,Mult“ .

K raw czer-ki Stan., AL Szuchi 25
— książka A LA ,

Borkowska Tuła, P locław ek, Kró 
luwiecna 36, bezrob. — książka T. 
Giuzińskitgo

Kowalewski T a d , Płock Nowa 2, 
ut*eń — „M ult".

Początek Kamionkor ik a  7 m, 
8, emeryt —  wino.

Karzywaowa, YToch^ Sejmowa 4 
1, p mężu — tuzin nici,

Wojnarówna Hanka —  książka 
GiTcta).

Świciezyński Teofil. Pańska 1 10  m. 
7, emeryl — butelka wina.

Dorył ilska K ryst„ WloctaweL, 
Przedmiejska 2, uczennica —  Jrniąl 
* 1  (A rc t i) .

Ulgowa opłata stemplowa
przy licytacjach nieruchomości

Rozporządzenie ministra skarbu 
wprowadza ulgową opłatę stemplową 
0,2 proc. od przejścia własności nie-

Groźny pcźar
t w  s a l i  o b r a d

W Czasi*! poniedziałkow ego 
p osied zen ia  ra d y  m ie jsk ie j w  
G o rlicach  w  budynku m a g is tra ­
tu w ybuch ł groźn y pożar.

N a  s a li  o b ia d  p o w sU ła  p a n i­
k a, k łęby dym u o toczyły  budyn­
ki m ie jsk ie , obok ryn k u . S tra ż  o- 
g n iow a u g a s iła  pożar. J a k  s ię  o~ 
kazało  z a ję ły  s ię  belki su fito w e 
i podkłady pod deskam i podtogi, 
og ień  d ostał s ię  od k an ałó w  korni 
now ych.

ruchomości drogą licytacji odbyte* w 
ciągu 1 9 3 7  r. na rzecz: Banku Państ­
wowego, Banku Polskiego, banku hi­
potecznego łub kredytu krótkotermi­
nowego, K. K . O, lub spółdzielni kre­
dytowej, Tow, Kiedytuwcgo Ziem 
skiego lub Miejskiego, albo zakłada 
ubezpieczeń.

1 9 -fiinfawe niemowlę
„ N ow o jo rsk ie  p ism a le k a rsk i*  

donoszą, że w  m iasteczku W aw er- 
ly  w  sta n ie  Unio n ie ja k a  p. B r ig , 
u er pow iła  jed en astego  synu, k tó  
ry  p rzy  urodzeniu w ażył 19  fun­
tów. M atka, w ażąca 13 5  fu n ió w , 
n e s iła  dziecko w  swem  łon ie  1 0  
m iesięcy.

riotuwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy 'iolandia Z89-30; Berlin 
212-78; Bruksela 8S.90; . udansk 
100.20; Kopenhaga 1159 9 , Helsing-

pól proc. obiig. m. Warez. 7  cni. 52óo
— 5 3 .0 0 .

A«cj-: Bank Polski 100-25—106.50; 
\7arsz. Tow, fabr. cukru 28-50; Wę • 

igieł 15 50, Lilpop 13-85; Ostrowiec
■ ^  11 25-92 jN o w y^ Jo rk  35-2s. Starachowice 32-50 —  32-75,
£ —7 1 3/4 .3u-2ui Pary* 2-ł.(>5 ‘ fjaberbusch 3^.00
Praga m-So; SztokhdlnS 133-65; Zu­
rych 1 2 1 -6 8 ; Wiedeń 99.20-

Pap ery or ocen.owe: 4  proc poż. 
konsolidacyjna (grubsze) 5 0 .5 0

w  obrotach prywatnych! poiycjL i 
dolarowe: £ proc poi. z r. U25 <0*1- 
lonow5 kn) 65^0 — 04-75 —  65-25 (w 
proc.); 7 proc. poi. śląska 5 0 .5 0  —

50-13 — 50.50 tdrobne) 49.5(^^9 25: S6-75 (w proc.); I proc. poż. m. War
 ------  “ * ------ ■- - - - - - - -  - szaw y (M a g stra t) 56-00 —  5 5  75  —

56Ó0 (w proc.).
7  oroc poz. staoilizacyjna odcinki po 
1 ,00C doi. 447 00 ( 5 0 0  boi.) 4Ś04J0, ku­
pon od doi. 1 .0 0 0  —zł. (0 4 -9 7 ; 3  proc. 
poż. prem. Inwestyc. i em. 6 6 -0 0 , II 
en.. 65-35; 4 proc. państw, poż. pre­
miowa dolaiowa 4 7 .2 5  5  proc. kon- 

•ersy.t a 51-60; 4  i  pół proc. L . Z. 
ziemrkie seria V  _  48-50; 5  orot. L. 
Z. Warszawy (i933 r.) 54-88 -  54-75 
— 54-88 (drobne) 55 00 — 55-73; 5 
proc. L. Z. Lodzi (1933 I ) 49.00* 5 
proc. m Sied'ec (1 S3 3  r.) 21-00; 5 i

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Z  p c  rodu zgonu ś. p. pretes? Ra­

dy Giełdowej, Zygmunta Chrzanow­
skiego. Rada Giesdowa nr nadzwy­
czajnym posiedzeniu uchwaliła na 
znak żałoby przerwać rozpoczęte ze­
branie giełdowe i nie ogłaazać kur­
sów.
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P S  II P ftE Z E S i r - K *
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

Tcrn2— Tę m aszynę m ozesz sobie w ziąć na pam iątkę, 
aam daj kawy.

— Tak jest. D ziękuję panu m ajorow i —  sk łonu  się ura­
dowany Pędrak. Przy kaw ie Turawski tłum aczył K aspriako- 
tvi jak  doszedł do rew elacyjnego w nioskr. r to j*,/, w łaściw 'e  
arzypuszczalnym sprawca kradzieży B. G. M ówił wolno, pa- 
ltzv słuchającego p iln ie porucznika:

—  I m nie to początkow o zdum iało. W ydało m i się lo  
niepra\i dopodobne tak dalece, że postanow iłem  — zunim się  
zdecyduję na ostateczny krok aresztowani: go — zebrać naj­
oczywistsze dowody jego w iny, stanąć wobec niezaprzeczo­
nego tej w iny faktu. V, ie pan jak mu ufałem ...

«— A podejrzenie zrodziło się w e mnie w Paryżu, jsk  pan  
wie, sprawa planów B. G, zm us a m nie do w \ jazdu tam dla 
naw iązania pew nych stosunków, które m c w b y  m i m o /e  
co? wyjaśnić. D ow iedziałem  się wiele innych rzeczy, które

pan w  swoim czasie pozna W iadom ości te pozw olą nam  za­
pobiec niejednem u planowo panom  z Kominternu. W  spra­

w ie jednak sam ych planów' nic się n ie dow iedzia­
łem . Uderzyła innie tylko jedna rzecz lam , w Paryżu. Zetkną­
łem  się m ianow icie w  tych tam kom unistycznych kołach  
z osobą jego m ości pena Lewina. Pan w ie kto to (Kasprzak 
sk inął g łow ą). Otóż, uderzyło m nie ogrom ne, niepraw dopo­
dobne podobieństw o m iędzy Lew inem  i tym oto panem . D la­
tego prosiłem  pana w  teatrze o ostrożne wywócdzenie się 
w  biurze personalnym  kto zacz, co  tego pana rodził, gdzie 
i k d., dlatego robił pan odpisy m etryk urodzeń i tych tani 

innych szan. m am y, babki i dalej na m iejscacn urodzenia  
godnych przodków.

—■ Rozum iem  teraz, rozum iem  — m ów ił Kasprzak.
—  W idzę, że pan przytom nieje —  uśm iechnął się m a­

jor. - -  Otóż sam  mi pan pow iedział, że m am a tego pana, to 
Lew inów na z dotnu. To mi już tłum aczyło ow o uderzające 
podobieństw o z tam tym dygnitarzem * w iele  innych rzeczy. 
M ianowicie nabrałem  pew ności, że zdoiny jest do ■wszelkich 
poulłości. skoro jest żydem . A on mi tym czasem  nic tylko na 
Stendta i towarzystw o, wskazuje, jako na głównych spraw­
ców , I pana w tym kierunku sugerow ał W ygłosił m i tu cały  
r e fer « \ dowiodi jasno i niezbicie, że te plany nikt inny- tyl­
ko ŚtendU.. „Napuszczał" m nie, rozum ie pan? Ale ja u i go 
m iałem  w. ręku, tylko go na nrcynętę chciałem  złapać. Za­

rzuciłem  w ędkę —  złapał. Uytam go czy chce, żeby panu  
sprawę B. G. odebrać. O czywiście. Dobra, jadę dale/. Zapra­
szam  go na konferencję w spraw ie zorganizow ania ochrony  
lotnisk, hangarów, w arsztatów  lotniczych i t. d. A już m 
jasne były te — wie nad — jego w szystkie „sukcesy" w  pra­

cy i rozum iałem  czem u to najczęściej sprawcy uciekali 
choć kliszo, czy plany zdołano uratować. Plany 1 klisze były 
podw ójne, proszę pana! A gość uciekał, Lo go było szkoaa  
Ten zaś „w yrabiał sobie uznanie".

—  K o z u in ic m , r o z u m ie m  —  p o w t a r z a ł  K a s p r z a k .
—  Pow iadam  więc na przynętę. Po tej konferencji po­

w iadam  mu podstępnie (ja go teraz „napuściłem") ż t piany 
lotnisk, z których korzystaliśm y, m uszę jutro odnieś ; dc 
m inisterstw a. (Jeden dzień, noc w łaściw ie, dałem  mu tylko 
czasu, żeby się  pośp ieszył). Schowałem  te plany w biurku 

zam knąłem  szufladę na kluczyk i kluczyk, niby w* roztargnie­
niu , v  toku ożywicnńj z frajerem  rozm owy, w łożyłem  do pu­
stego kałam arza z  przvkrywrką Do tego 010 — wskazał * -  
kałam arza dużego na biurku. Potem  przeprosiłem  go, ź« 

muszę iść, ale um ów iłem  się z pewnym  towarzystwem  na ko* 
lację i stad ten smoking...

—«• Rozumiem. Stworzył paw'mu najidealniejsze w arunki 
Plany tylko przez noc spoczyw ają u pana. a noc pan soędza 
poza dom em , w ięc okazja wym arzona...

(D okończenie nastąpi).

i


